
Śląski Oddział Straży Granicznej w Raciborzu im. nadkom.
Józefa Bocheńskiego
https://www.slaski.strazgraniczna.pl/sm/aktualnosci/58956,Marokanczyk-wjechal-do-Polski-nielegalnie-ukryty-p
od-naczepa-ciezarowki.html
07.06.2025, 14:53

Marokańczyk wjechał do Polski nielegalnie, ukryty pod
naczepą ciężarówki
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Funkcjonariusze Straży Granicznej zatrzymali cudzoziemca, który
nielegalnie przekroczył granicę chcąc dostać się do Niemiec.

8  lutego  Straż  Graniczna  została  poinformowana  przez  policjantów  z  Mysłowic  o
cudzoziemcu ujawnionym w tym mieście.  Na miejsce został  skierowany patrol  Straży
Granicznej. Funkcjonariusze z PSG w Sosnowcu ustalili, że mężczyzna to prawdopodobnie
obywatel Maroka, który wjechali do Polski ukryty pod naczepą samochodu ciężarowego.
Celem jego podróży były Niemcy. Mężczyzna nie posiadał dokumentów uprawniających go
do  legalnego  pobytu  na  terytorium  RP,  w  związku  z  czym  został  zatrzymany  i
przewieziony do pomieszczeń służbowych Straży Granicznej,  gdzie prowadzono z nim
dalsze czynności wyjaśniające.

Wobec  Marokańczyka  wszczęte  zostało  postępowanie  karne,  w  ramach  którego
przedstawiono mu zarzut nielegalnego przekroczenia granicy państwowej przy użyciu
podstępu,  polegającego na  ukryciu  się  na  czas  przekroczenia  granicy  państwowej  w
naczepie samochodu ciężarowego. Podczas przesłuchania cudzoziemiec przyznał się do
zarzucanego mu czynu i złożył wyjaśnienia, wnosząc jednocześnie o dobrowolne poddanie
się karze uzgodnionej z Prokuratorem Prokuratury Rejonowej w Mysłowicach w wymiarze
6 miesięcy pozbawienia wolności z warunkowym zawieszeniem jej wykonania na okres
próby 2 lat.

10 lutego na podstawie decyzji sądu Marokańczyk został osadzony w Strzeżonym Ośrodku
dla  Cudzoziemców.  Mężczyzna  w  trakcie  konwoju  podjął  nieudaną  próbę  ucieczki.
Podczas wprowadzania go do pojazdu odepchnął jednego z funkcjonariuszy i próbował
uciekać. Mundurowi natychmiast go zatrzymali i umieścili w pojeździe. W wyniku tego
zdarzenia nikt nie doznał żadnych obrażeń.


